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Wiadomości krajowe.

I i  U  A  I i  O  W .

(a. N.)Pismo poznańskie pod nazwa Dziennik do
mowy w  12 swoim numerze, obejmuje arhkuł 
o teatrze, z  dosyć zabawną intonacją, która 
brzmi lak: (Tow arzystw o polskich arlyslów
i> dramatycznych z K ra k o a a ,  dało w środę d. 5 
» czerwca, pierwsze przedstawienie. B i o r ą c  
»nt| u w a g ę ,  d z i s i e j s z y  s t a n  K r a k o w a  
» i j  e g o p o ł o ż e n i e,  w y z n a ć  m u s i e m y , 
» i ż  z d z i w i l i ś m y  s i ę ,  ż e  l a m m o ż e  b y ć  
» t y l u  d o b r a n y c h  a r t y s t ó w  i t. d . « —  
Pomijając resztę, niusiemy wyznać szanownemu 
recenzentowi, że nas bardzo rozśmieszył tein 
s w  ojem zadziwieniem. Bo pytamy się dla r z c -  
go Kraków niema mieć doiiranyeh artystów, 
kiedy ma piękny teatr, -  kiedy ma publicz
ność nie lak rozrzuconą, żeby miała tylko raz 
w rok na kilka tygodni zjeżdżać się do Krako
wa dla użycia rozryw ki,  —  publiczność Móra 
meobieciije nikomu gruszek na wierzbie , ale 
płaci półroczny abonament z góry i bardziej 
szuka przyjemności w talentach niż w samych 
sztukach, a zwłaszcza zaleconych wykrzykni
kami, aenfenryinni i feudenrgami! —  1 panu 
d z iw n o ,  że Kraków’ ma utalentowanych arty
stów? Ma, —  ho na wystawę najszczytniej
szego dzieła dramatycznego publiczność nie- 
przyszlaby, —  gdyby miało bvć wysławione 
przez takich artystów, jakich nam niedaw no pi
sma poznańskie lak wychwalały, —  a z k tó -L 
rych pewna cząstka ledwieby do usług zakuli
sowych przydać, się mogła , —  wybór zaś led
wie na podrzędne figury i komparsów; i jeżeli 
Szanow ny recenzent chce się o tein przekonać, 
In niecu *->’ | p  przeczyta owe szumne pochwa
ły w dawniejszej gazecie poznańskiej,  jeżeli 
sam W nich przypadkiem nfe miał trochę udzia
łu? , —  Dziwie się bowiem, ź e Kraków w

d z i s i e j s z e  iii p o ł o ż e n i u ,  może mieć taki 
teatr, —  jest to mieć najdziwaczniejsze w y 
obrażenie n Krakowie, czerpane może dobro
dusznie z owych sławnych korrespondencyj prze- 
szhirocziiych w Orędowniku, — pisanych, przez 
kogoś, najpewniej gniewającego się o to , że 
się lu bez niego obeszli. — Kraków czytał te 
wszystkie ramoty, —  rozumniejsza część  jego  
i razem wielka większość śmiała s i ę ,—  mniej 
zważając na drugą bardzo mniejszą która była 
podobnież lak dobroduszną jak pau, że brała 
cudze widzi mi się do serca, i saina w siebie 
wmawiała złe ,  którego nie było i nie m asz.—  
Kraków czytał i czytać będzie te rozindyczone 
korrespondeneye, przecież dla tego wedle swej z a 
możności będzie postępował na przód równie 
we wszyslkicm jak w literaturze i pięknych 
sztukach, —  będzie się upiękniał i zaludniał,—  
może nawet nie długo żyw szym handlem i prze
mysłem zakwitnie,—  u Koiuiespondent je g o  bę 
dzie sobie dalćj pisał— a panowie będziecie j e 
go niezgrabne dowcipkowania o niebieskich ka
mienicach czytać ,  —  wierzyć w nie  i podziwiać.

* X.

Gazeta p o z n a ń s k a  d o n o s i ,  ż e  a r t y ś c i  t e a t r u  n a 
s z e g o  mi e l i  t a m  g r a ć  d,  2 2  k o n i e d y o - o p e r ę :  G i e r m 
kow ie  kuÓęa. J a n a ,  i d r a m a t  d w u a k t o w y :  L k -

ktoiika; —  d ni a  2 3  t r a j e d y ą  F e l i ń s k i e g o :  Bak- 
BAiti  R a o z i w  h .low n a ,  a  d ni a  2 4  p r z y s ł o w i e  p o l 
s k i e  w i e r s z e m  : Rej z nagłow ić  i k o u i e d y ą :

JSlKT MNIE NIEZNA.----

♦Donoszą ze Lwowa: dnia 1 maja \v starym 
miejskim teatrze, mieliśmy przyjemność słyszeć 
naszego z iom ka, p. Władysława Suchockiego 
ze Lw owa , który p° kilkuletniej niebytuości, 
spędzonej na wykształceniu się w śpiewie pod 
przewodnictwem słynnej nadwornej śpiewaczki 
p. Tcrcssy Scssf, wystąpił w tymże koncercie 
wraz z swoją dawną nauczycielką a tcraźuiej-



szą małżonką p, Teressą Sochocką z domu Stil- 
ke Sessi, i był przy dzielnej pomocy lii tej szych 
artystów i dyletantów zaszczycony  licznein zgro
madzeniem sie publiczności, jak i jednogłośne- 
mi je j  pochwałami, ł w  istocie musimy się 
Kgodzić z pochlebnein dla państwa Sochóckirli 
zdaniem publiczności w tej mierze, iź ow e pię
kne nadzieje, jakie p, Władysław Suchocki wznie
cił  swojemi pierwszemi ptihlieznemi popisami \y 
koncertach tutejszego Towarzystwa muzykalne
g o ,  zaczynają s i (,■ już uajświelniej u rzeczy w i- 
s t n i a ć , i ż e  owszem dzisiejszy stopień wykształ
cenia naszego młodzieńczego jeszcze  lenorzy- 
Sty, rokuje mu daleko chltibniejszą przyszłość- 
Jego dźwięczny, pełny i m ocn yg łos ,  je g o  przez 
w szy 'Ik ie  stopnie aż do najwyższych tonów 
w znoszący  się piersiowy tenor, jego  natchnio
n y , rzew ny ■ oraż luby a zawsze czysty spo
sób śpiewania, przemawiają do uczucia i ujmu
ją mu niepokonaną siłą urnkii, serca wszyst
kich słuchaczów. W  uprzyjemnieniu tego wie
czora  wspierali go  nietylko jego  zaszczytnie 
znana małżonka, która przez cały wieczór za
służone z mężem podzielała oklaski, lecz także 
wiciu tutejszych artystów i miłośników sztuki. 
1’. Serwaczyński odegrał śród grzmiących ok'a- 
sk ów  waryacye Beriota z zwyczajna sobie do
skonałością, a zwłaszcza lego wieczora z rzad
kim i dz iw nym , za co leż feyl usilnie i wie
lokrotnie wołany. P. Cienieni odśpiewał s w o 
im ślicznym barytonowym głosem piosnkę Ha- 
kla ku prawdziwemu zadowoleniu publiczności, 
która w  nim zawsze odznaczającego się śp ie 
waka cenić mnie. —  IKIlo więc tak w ogóle 
jak  w szczegółach jeden z najprzyjemniejszych 
w ieczorów , jakieśmy w naszym starym . teraz 
od czasu zbudowania nowego teatru za koncer
ty W ą salę używanym gmachu s.pędziji.«

Wiadomości zagraniczne.

■WIAOOMOSCI z  coc z ty dzisiejszej.
—  1'iiryż 18 Czerwcu, —

Minister " o j n y  odebrał depeszę od jenerała 
Marey z Algierii pod d. 10 h. ni. wedle której 
wbrew, wszelkiemu oczekiwaniu, cesarz maro
kański zdaje się trwać uporczywie w swojej 
zawiści przeciwko Fraucyi.

»Mówią tn-i — wyraża depesza, źe Marok- 
k.o wspiera ciągle Alidełkadera, i źe len wojnę 
świętą ogłosić ma ć t .  d . •—

—  Londyn 18 Czerwcu. —
Król Saski n.a dziś znajdować się festy

n ie ,  który tu w  tym dniu corocznie wyprawia 
Jiiążę Wellington na pamiątkę zwycięzlwa. pod. 
Waterloo.

N. Cesar* Rnssyjski,  między wielu upomin
kami którymi zaszczycił rozmaite osohy w cza
sie swojej bytności, darował hrabiemu llard- 
w ickc  dow ódzcy  okrętu lilachM ugle  laliafcic• 
rę wartości lOOOgwiuców i podoJmąi 800 g w i

n tów  wartającą pólkownikowi W y ld c  konjuszc- 
mu xięcia Albrechta.

WIADOMOŚCI Z  CO PRZEDNICH P O C Z T .
—  1'elersburg 10 Czerwca. —  

Dokończenie wyciągu z ustawy o stopniach 
uczonych- Stopnie doktora przyznają *ię —  w 
oddziale literatury. Doktora tilożo m i i staro
żytnej f lo ln g i i ;  słowiańsko-rossyjskiej filolo
g ią  nauk historycznych, politycznej ekonomii i 
statystyki —  w oddziale literatury wschodniej, 
doktora literatury wschodnie j—  w oddziale mu
lenia tycznym'. Doktora matematyki i astronomii; 
fizyki i chemii — w oddziale nauk przyrodzo
nych, doktora tychże nauk —  w od dziale praw
nym: doktora nauk praw nych , nauk politycz
nych. Ud ubiegających się o stopień magistra 
i doktora wymaga się znajomośćgłęboka i szcze 
gółowa głównych przedmiotów , z różnicą , iż 
k.indułit, składający cxamen na stopień magi
stra. powinien dowieść szczególnie h istorycz
nej znajomości przedmiotów i zdrowego sądu o 
różnych gałęziach nauk. kiedy po magistrze, 
chcącym otrzymać stopień doktora, wymaga się 
krytyczna czyli filozoficzna znajomość obranej 
przezeń nauki. Rozprawy na stopień magistra 
luli doktora mogą być pisane i bronione w j ę 
zyku łacińskim. Sprowadzeni przez rząd, tu
dzież przybywający do llossyi znakomici zagra
niczni uczeni ,  zostając professorauii lub Ad 
junktaiiii,  wolni są od wszelkiego exaiiiniu. Cu 
dzozicmry. a w ich liczbie i c i ,  co otrzymali 
dyplomata tia stopnie uczone / a  granicą, < h»ąc 
otrzymać takież stopnie w jednym z ros*yjskieh 
uniw ersytetów , składają examen z razu na sto
pień kandydata , a potem koleją na w yższe ,  
podług ogólnego przepisu. — W  nowej tćj usta
wie po raz pierwszy zjaw a się stopień dokto
ra S/o ' iuńsko liossyjs/ciej Ji/u/ogii. Do o- 
trzymania je g o  w skazano są następne przedmio• 
ly :  I j literatura słowiańska, t. j. język kościel
na słowiański pod względem filologicznym i lii - 
stiirycziiyui. w porównaniu z dialektami serb
ski m,  czeskim i polskim; 2) literatura rossyj- 
skil , I. j  język rossyjski we względzie filolo
gicznym i histui \ czoyin , ilistorva literatury rus- 
syjskwj.

—  Paryż II Czerwca. —
Na wczorajs/.eiu posiedzeniu izba parów przy

jęła 83 art. prawa o zaciągu w o jsk ow y m , w 
którym uchwaliła |irzcdluźenie czasu trwania 
służby do lat 8 .  Wątjiią jednak czy  Izba de
putowanych , zechce sie do tego przychylić ,  
zredukowawszy poprzednio len czas dolał 7.

Izba depui przyjęła projekt do prawa w zglę
dem ulepszenia trzech wielkich portów francuz, 
kich Marsylii,. Boideaux i Uavru, ale dla malej 
liczby, c z ło n k ó w ,  głosowanie, nad całym pro
jektem nastąpiło dopiero na dzisiejszym posie
dzeniu.

Król na przedstawienie ministra marynarki 
postanowił, aby x ą ż ę  Joinyille zatknął swoją 
kontradoiirnlską banderę na jednym z liniowych 
o k rę tó w ,  i udał się do brzegów marokańskich,



dlii kr.tżcnia na Umef znvc!i wodach. It iążeu - 
ila się niebawem do Tulonti, aby ubjąc dow ódz
two linii jednią dy wizyą sity morskiej. Tak do* 
nosi dzisiejszy Mouilettr. J\3 giełdzie 111 ó «• i o - 
n o .  ze xiąże Joinvi!lc już jutro pospieszy do 
' «i!»'in. Brzegi marokańskie będą miejscem ze

brania s.y wszystkich europejskich wojennych 
hander. Eskadra hollendcrska pud dowództwem 
Xna Henryka Niuerłandzkirgo ma przybyć pod 
Langer, gdzie Zastanie RaiiruzKir , angielskie, 
hispańskie, a zapewnie i amerykańskie siły mor
skie. UówMocze.śnie dowiadujemy s ię zK ry s ty -  
atin , że dw a noiwegskie okryty, fregata i kor
weta,  oraz szwedzka fregata mają się udać do 
Tangeru, gdzie odbywać się mają układy. Mię
dzy JNorwergią i Marokko nic ma dotąd żadne
go traktatu. Jeden batalion 25 lianciizki go li
niowego jintk.ll T stojący za łog i  w Pan, otrzy
ma! rozkaż do pochodu: sądzą ze leszla puł
ku uda się nieba we'm za nim , i że te wojska 
przybędą do Port-V endres . gdzie wsiądą na o- 
k rę .a j  aby popłynąć do Afryki.

Wystawa przemysłu utraciła swój blask przez 
zaszły smutny przypadek. Na nieszczęście dla 
właścicieli przedmiotów w y s ta w y ' komitet zej-.. 
rfiujący się ucenietiicin p łod ów , które najwięcej 
zasłiigtijt) u,i nagrody przez rząd ustanowione, 
jeszrze swych prac me u K o ń c z y  I , lak źe w ic 
iu właścicieli przedmiotów wystawieni są pri.cz 
straty to warów na utratę'honorowych tingród, 
które mogliby otrzymać, trudno bowiem będzie 
uszkodzone towary słusznie ocenić. Tu niesz
częśc ie ,  lubić pożałowania godne, wyda przy
najmniej ten dobry skutek, że rząd będzie przez 
lo spowodowany do wystawienia trwałego gma
chu dla wystawy przemysłu, rta czerniak rząd 
jak producciir. zyskają. Za 4 miliony można, 
będz.e pyszny gmach wybudować "w najwygo
dniejszy dla wystawy sposób ; zamiast podług 
dotychczasowego systemu, który co 5 lat w y 
magał pół miliona fr. na budynek drewniany , 
któi y po dwóch miesiąc,n-.li bywał rozbierany.

Kroi i wszyscy członkowie rodziny królew
skiej pospieszyli wczoraj na zwiuzrnie u-je ka
dzonej wystawy przemysłu . aby pi oducenloiil 
płodów przemysłowych okazać swe Współczu
cie jffi nieszczęsc.a Lubo .Manilenr '.umiej - 
sza bardzo fzkodę zrządzoną w w\stawi e,  aby 
umniejszyć odpowiedzialność ministra budowli 
publiczuyeh jj zgadzają slęjedOak wszystkie dzień- 
•'•ki nawet i tninistcryalne, że gmach wystawy 
przez wylew chmury zamieniony był fc jezio-.. 
m , \v którym pływały wystawione towary. 
Szkouę oceniają na 200 000  fr. Aby  zrob ć pe
wną ttlgę dl,v poszkodowanych , król i jego ro 
dzina znacz tle- poczynili zakupy i nhstalunki, . 
które pi zechndzą HftJ 000 fr. Mówią także o dru- 
gićj uczcie na część |>rzeinysłu, która ma byc 
dana w U ersola.

Wiadomość o śmierci xięcia Angoule.ne na
deszła wczoraj z liyeSiU oa konsula francuz- 
kiego w owein mieście. Cala rodzina królew
ska z powodu bliskiego pokrewieństwa przy
wdzieje żałob? n i  0  tygodni. W  polityczoytn

względzie śmierć fcięcia Ahgonlemc o tyle jest 
ważneui zdarzeniem , źe pomiędzy legilymista- 
ini znajduje się jeszcze znaczne stronnictwo , 
które zrzeczenia się Karola X .  w Rai.tboeillęt na 
korzyść Xćia Bord.-aiix uznać nie chciało i aż 
dotąd xięcia Angoulćine. za prawego następcę 
Karola X .  uważało. W  skale., jego  śmierci 
xiążę IJordeaux będzie teraz w ich oczach pra
wym następcą Ironu francuzkiego. Bóżnica in>ęr 
dzy slareuii i młodemi legii yinistami, jak z w y 
kle stronił.ków xcia Angouleme i xięcia Borde- 
aux nazywano, ustanie teraz, i łegily uuści two
rzyć  nadal będą tylko jedno stronnictwo.

Słychać, że wybuch otwartych kruków nie
przyjacielskich między Hiszpanią i Ałarokko jest 
nieuchronny; a ponieważ cesarz marokański dał 
się Abd-et Kadetowi uwieść dn Zagrożenia na
paścią posiadłościom francuzkim w Algierze, «a -  
b-net tuleryjski postanowił przeto wspierać de- 
nionslracyę hiszpańską przeciw Marokko, i dzia
łać przeciw temu kra jow i,  jako wspólnemu nie- 
przyjacielowi. Z  początku miano zamiar posłać 
do brzegów marokańskich całą flotę stojącą pod 
Yulonem. Gdy jednak cesarz marokański ogra
niczył ąię dotąd na samych pogróżkach, a A n 
glią n echętnie patrzałaby na rozwinięcie w iel
ki cli sij morskich fraucuzkich przy brzegach M a
rokko , gabinet tuileryjski ograniczył się tym
czasem na wysłaniu do Marokko eskadry obser
w acy jn e j ,  podczas gdy z drugiej strony w T a 
lonie i Marsylii 10 ,UU0 wojska wsiana na okrę
tu , dla powiększenia armii francuzkiej w A l 
gierze przy grauicy marokańskiej. W  razie po
trzeby reszta fiuty lulońskiej przyłączy się do 
eskadry xcia J  o i n v  i 11 e.

W czoraj przybył do Paryża Sir Henry Har- 
ding nowy gubernator liidyj wschodnie.). Ma 
hyc dziś przyjmowany w Neuilly i w przyszłą 
środę wyjidzin do Marsylii, zsąd odpłynie do 
Alally i Alexandryi.

X iażę Aumale doniósł rządowi, iż w napa- 
dzi Kalify arabskii go na załogę w biskarzc, w 
n jcy  z d. 11 na 12 maja, zginęło tylko S c z y  
10 fran cu zów , że wypadek len nie miał poL- 
tyczncgo charakteru, i że był prostą zdradą, 
morderstwem , którego większa czujność mogła 
była nuiknąć. —  Inne doniesienia zapewniają, że 
oprocz starszego (sierżanta , uratowało się j e s z 
cze ud śmierci trzech artylerzystów i córka je -  
dnego podoficera. Aiaryauiu Moroli, i ta dftew- 
ćzyna wymogła także prośbami swemi, że Jej 

i pozwolono pogrzebać zamordowanych oficerów. 
Po iiastępnein wkroczeuin francuzów ó 18, do-, 
zwolaily został żołnierzom 2  dnie wy rabunpk i 
uwięziono jakie 20 osób. Szwadron jazdy | ba- 

, taliou piecłioiy wysłano w  yojou u  u ,i< łrają- 
cym Kiilifą,

Dziesięć pułków. sfó j iće  załogą w  środko
w ej i połndniowćj ł- rancy i , utrzymały ro /.k iz  
wyruszenia do Tulonu , Marsjlii ■ Port \ e.i- 
dres, zkąd; niezwłocznie odpłyną d0 /^fpygj.

Liczba wojska- franc. w  Algiery; wynosi b -  
r a z '  9 0 , 0 0 0  t u J z i i  i o -  z e  -  k o s z t ,  u t r z y m a n i a  l v c ł i  
p o s i a d ł o ś c i  b t L k o  9 0  m i l i o n ó w  f r .
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P R ZYJECH ALI DO K R A K O W A .

O d dnia 25 do dnia 20 Czerw ca.

S a d o w s k a  F ry d e r y k a  o b . ,  W o jc i e c h o w s k i  K a 
z im ie r z ,  B cnd ke ,  O d r z y  w o lsk i  W in c e n t y ,  W o d z i - 
ck i  W ł a d y s ł a w  lir . ,  z  P o lsk i ;  ~  Jastrzębski F r a n 
ciszek , S o c h o c k i  W ł a d y s ł a w ,  G l iyka  Jerz y  x iążę , 
W ik t o r  K aro l  o b . ,  S in idowicz  o b . ,  Z a ją c z k o w s k i  
o b  , Dzctns H en ry k  m c c  -konsul  liiszp.,  Dzem s Ma,-

r y a ,  C bap re j  Jan, W e b e r  E lżb ieta ,  z G a l i r y i ; ’-u -
K o to w sk i  M akary , J a n k ow sk a  M arya ,  z 1’ russ.

* ’ - ‘
H u t achali s litnhuiva 

K o z ło w s k i  M ic h a ł ,  Czaplicki Kazimierz ob . ,  
Zielińska K atarzyna, F o lm er  A d o l f ,  B łeszyń sk i  W i 
ktor o b . ,  L e n k o w se i  W a le n ty ,  d o  Polski; - -  S a r -  
ganek E d w a r d ,  D z w o n k o w s k a  R ozalia  ol>„ N c u d a t -  
scllin ces. ros.  m ajor  z ż o n ą  A ley a n d rą ,  d o  G al iry i

Doniesienia Urzędowe.
JSro 3376.

W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P C I H . t C Z N Y C ir  ! SKAItltU  
W  S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M

W olnego Niepodległego i scis/e Aeutratnego 
Miasta l\r a koto a i  Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości , iż w 
myśl postanowienia Senatu Kządzącego z dnia 
21 Czerwca r. b. N. 2903 odbywać się hęd/iu 
W biórze Wydziału Docliodów Publiczny eh i 
Skarbu na dniu 6 Lipca r. b. w godzinach przed 
południowych licytacya publiczna in plus na 
wypuszczenie w dzierżawę wieczystą ( erbpnchl) 
od d. 1 Lipca 1844 r. rozpoczynać się mającą, 
części placu skarbowego Latarnia cwanego pod 
L .  266  w gminie IX .  sytuowanego, w grani
cach Lit B. E . U. IV. na planie ad N- 2457 
D. G. zatwierdzonym, zamkniętych. oznaczo
nego a wynoszącego powierzchni 1146 sążni 4 
stopy miary płaskiej. Główniejsze warunki do 
licylacyi wymienionego placu są następujące: 
a) cena wkupnrgo do pierwszego wywołania 
przy licylacyi ustanowiona jest w kwocie zip. 
172; b) chec licytowania mający złożą na r a 
dium zł. 17 gr. 6; e )  kanon czyli czynsz ro 
czny ustanowiony jest w kwocie zł. 86  klórrn 
dzierżawca wieoznemj czasy, poczynając od d. 
1 Lipca b. r. opłacać będzie-w c/.lererb kwar
talnych falach z góry każdego roku do Kassy 
G łó w n e j ,  inne zas warunki każdego czasu mo
gą być przez konkurentów pizejrzanemi w biu
rze Wydziału Dochodów’ Publicznych.

Kraków tł. 24  Czerwca 1844 r.
Z .  Senatora Pre/.ydującego, 

S o b o l e w s k i .
(2r .)  Z. Sekr. W ydz. W .  Markowski.

A ro .  231.
D y r e k c y a  O g ó Lr a  S z p i t a l i .

W  Wolnem Mieście Krakowie.

tytulem rocznego czynszu z góry opłacać sty 
w in n e g o ,1 ustanowionej Dzierżawa i ta rozpo 
rznie się z dniem 24 Czerwca 1845 i trwać 
będzie do tegoż dnia 1857 r.;  Życzący sobie 
dobra wspomniane zadzie:żawić , zechcą w miej
scu i czasie powyżej na mienionych deklu rac ie  
s » e  z ł o ż y ć ,  i w tych wyraźnie zamieścić, ja* 
ką najwyższą summę czynszu rocznego nad ce
nę powyżej oznaczoną płacić z tej dzierżawy 
nbowięzują s ię ,  do których dołączone być mą 
radium w kwocie złp. 2 ,509 . O innych zaś 
warunkach tej dzierżawy, tudzież ilości i jak o 
ści inwentarza Da gruncie dóbr Tropiszowa z n a j  
dującego s ię ,  każdego czaso w miejscu odbyć 
się mającej licylacyi wi.idouic ść powziąść mogą, 

Kraków d .  19 Czerwca 1844 r.
Prezydujący.

S c h i n d l e r  
( l c . )  Sekr. Tyratski.

_  G E N Y  L li U Z A
A a  targowicy publicznej w Krakowie w 'ich 

gatunkach praktykowane.

i ) u i a  U  i 2 j 1. U a ILIMIK -• G  A I II M. li 5 . G  All .M.k

j C / c i w ę a o d d o o d  I- d o o d d o

4 8 4 4  r o k u *■ 1 ii- u i . i g .  |/..  1 g - I r - * - U -
l i r a .  P f / . c u i c y 18 1— 18 20 Itil 15 17 — - — 14 .'0

f . y U  ..... 10  1r * i i 18 10 - 10 3 — __
, ,  i J ę c z m i e ń . ił — 9 1. 8 — 8 3 .. —

O w s a ..... 6 - 6 10 — — 5 24 _ _
, ,  • G r o n k u . . . 10 15 11 — — _ 10 — — — —
, ,  J a g i e ł ........ _ _ 24 — — *22 — _ — — —
, ,  l l z c p n k u . — — IS r
, t T a l a r k i . . — — 9 — — — — — — —
, ,  S i e w i e .  Inia
„  P r o s a ........ — • — — — - — — — — —

W  i e l o g r . - 13 — — — — — — —
, f Z i e m n i a k . — 3 12 — — — — — — -?n

K o n i c z y n y — — - - 1 — — — — — —
C e n t n a r  si na o d  z ł p . 1 ar .  2 4 do d . t Gr n C e n
t n a r  s ł o m y  o d  z l .  3 8 r -  d o  z ł . 2  g r . 18
J . j  k u r z y c h  k o p a • • . * z ł . i gr . 0dniu 1 Sierpnia r. b. od godziny 1,1 Jo l z  po* x J . j  kurzych kopa . . . . .  . zł. i gr, (i

łudoia odbędzie się w Sekretoryacie Dyrpkcyi Masła garniec od złp- 5 sr- — do złp- ó c r, 15
Ogólnej w gmachu ś. Piotra prze Kassie Głów- . 1>10żilzy wanienka zip. 2 g. — d» zip 2 la

?. |- . i: . „ Jlorzee owsa do siewu rychliku zł. 7 gr. — .
nej W .  M. Krakowa umieszczony m , hcytacya Spirvtusu nicc ,  op|„tą w 4 tlfllU od zl. 4. Spirytusu garniec
p r z e z  d e k l a r a c y e  o p i e c z ę t o w a n e ,  na  w y p USZ-  gr .  —. d0 zip. 5 gr.
czeoie  w dwunaslolctnią dzierżawę dóbr Tro- * * '
piSZÓw szpiłala Ś. Łazarza własnych, W Kró
lestwie Polskie.ni na sąinej granicy od strony 
kraju W .  M. Krakowa położonych, gruntami 
swe mi dóbr Kościelniki w dystrykcie Mogilskim 
dotykających, od, c m y  yy supotie złp. 21 ,577

opłatą w i  gatunku
Okowity garniec z opłatą vr 

1 gatunku od *łp* 3 gr. — do złp. 4  gr. —
S p o r z ą d z a n o  w  b i ó r z e  I i o m i s s a r i a t u  T a r g o w e g o *  

l i  r a k ó w  4 . 25 C z e r w c a  1 8 4 4  r .

Kommissarz Targowy* 
IV. Dobrzański.


